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Monodram Jacka ChmielnikaDwa oblicza Marszalka

Budowana od lat legenda Piłsudskiego 
ma dwa oblicza. Postać Marszalka jako he­
roicznego konspiratora, potem twórcy Le­
gionów, Naczelnika odrodzonego pań­
stwa, genialnego wodza w wojnie polsko- 
bolszewickiej, potem samotnika, który 
usunął się do Sulejówka, aby ze zgrozą ob­
serwować polską scenę polityczną — to 
standardy legendy pięknej. Legenda 
brzydka natomiast to dyktator niewiele 
sobie robiący7 z demokratycznego porząd­
ku, to autor zamachu majowego. Brutal­
ny gwałciciel konstytucyjnego porządku, 
który po wsadzał do więzienia najwybit­
niejszych przeciwników7 politycznych. Jak 
sobie poradzić z tą kontrowersyjną posta­
cią wielkiego Polaka, próbuje odpowie­
dzieć na scenie Nowego Teatru w Łodzi Ja­
cek Chmielnik, który wcielił się w postać 
Józefa Piłsudskiego w wyreżyserowanym 
przez siebie monodramie pt. „Dyktator", 
będącym także jego adaptacją sztuki Ze­
nona J. Michalsldego „Dyktator z przymu­
su".

Stworzona przez Chmielnika postać to 
Piłsudski wielowymiarowy. Liryczny wi­
zjoner szlachetnej przyszłej Polski wywie­
dzionej z czynu i słowa, a zarazem prag­
matyczny polityk dostrzegający całą nie- 

: poradność polskiej demokracj i. Czuły mąż 
i ojciec, ale także lubujący się w lżeniu po­
słów krytyk polskiego parlamentaryzmu. 
Wybitny pisarz i publicysta, lecz również 
twardy, bezwzględny uczestnik sceny poli-. 
tycznej II Rzeczypospolitej, będący także 

’ tej sceny arbitrem.
Posługując się tekstami Piłsudskiego, 

które zostały włączone do sztuki Michal­
skiego, buduje Chmielnik najprostszymi 
środkami aktorskimi wielkość i jednocze­
śnie bezradność człowieka, który — bez 
zbędnego patosu — całe swoje życie po­
święcił Polsce, ale nie umiał zrozumieć Po­
laków. Polaków podzielonych na niezli­
czone ugrupowania, skłóconych i zdepra­
wowanych wieloletnią niewolą, 
zacietrzewionych w drobnych jednostko­
wych racjach i niezdolnych do kompromi­
su w imię wspólnego dobra, małostko­
wych i złych w obliczu racji innej orienta­
cji politycznej, innej racji moralnej.

Chmielnik zrealizował spektakl nie­
zwykle skondensowany, oparty na sło­
wie. Kreowany przez niego Piłsudski nie 
szarżuje kresowym akcentem ani nie 
wspina się na piedestał romantycznego

Jacek Chmielnik w roli Józefa Piłsudskiego
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bohatera. Jednocześnie siła tekstu okazu­
je się tak współczesna, że ponadgodzinny 
monodram trzyma widza w ogiomnym 
napięciu nie pozwalając nawet na minutę 
nieuwagi. Wcielając się w postać-legendę 
Chmielnik pokazał człowieka, który nie 
jest ideałem i sam sobie z tego najlepiej 
zdaje sprawę, ale jednocześnie jest wielki 
poprzez wierność i bezwzględną uczci­
wość wobec idei, jaką jest niepodległa 
i bezpieczna dla przyszłych pokoleń Pol­
ska. Dlatego kontekst współczesny tego 
monodramu jest tak bardzo przejmujący. 
Niewiele się bowiem zmienił przez ostat­
nie siedemdziesiąt lat charakter narodo­
wy Polaków.

Autor „Dyktatora z przymusu" Zenon J. 
Michalski napisał trzy książki o Piłsudskim, 
które raczej przeszły bez echa. Teraz sztuka 

„Dyktator" zaadaptowana i zagrana przez 
Jacka Chmielnika ma szansę wywołania 
dyskusji obywatelskiej nad politycznym 
stanem świadomości Polaków, którzy 
otrzymali po raz kolejny szansę życia 
w niepodległym kraju. Jak tę szansę wyko­
rzystać, a jak ją można utracić —mówi ze 
sceny Piłsudski ustami Jacka Chmielnika. 
Dobrze byłoby, aby ten monodram obej­
rzała nie tylko dziatwa szkolna. Jest to wy­
bitne przedstawienie.

Gustaw Romanowski

Jacek Chmielnik „Dyktator" — na pod­
stawie sztuki Z. J. Michalskiego „Dyktator 
z przymusu". Reżyseria i wykonanie Jacek 
Chmielnik. Muzyka Henryka Wieniawskie­
go. Nowy Teatr w Łodzi. Prapremiera 12 
maja 1995 r.


